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    Napisałeś książkę i chcesz ją wydać? Zapraszamy do serwisu Rozpisani.pl.
  


  
    Znajdziesz tu szeroki zakres usług wydawniczych, dzięki którym Twoja książka trafi do księgarń.
  


  
    Pomożemy Ci dotrzeć do czytelników na całym świecie!
  


  
    

  


  
    Kontakt

    www.rozpisani.pl

    info@rozpisani.pl

  


  
    

  


  Konwersja do epub A3M Agencja Internetowa


  1. Młody Rafi leży nieprzytomny. Minęło już trochę czasu od chwili, gdy stracił świadomość. Zostawiono go tu jak nic niewarte ścierwo, kawał niepotrzebnej szmaty, porzuconej po to, by całkiem zgnić w tej stęchłej, ogarniętej półdźwiękami ciemności, która opada z wielkim ciężarem na ziemię, przygniatając wszystkie napotkane przeszkody. Zdaje się, że trwa to wieczność, lecz zamglona świadomość zaczyna powoli wdzierać się do umęczonego organizmu. Chłopiec łapie nagle głęboki oddech i ze strachem wybudza się z koszmarnego snu. Czuje straszliwe, przenikliwe zimno i bezwzględną twardość betonu. Po rozglądnięciu się wokół i ujrzeniu swoich zakrwawionych rąk i ubrań oraz po bólu, który powoli, lecz z coraz większą siłą zaczyna promieniować od twarzy i głowy w dół, zdaje sobie sprawę, że to nie był żaden koszmar.


  3. Adam przyśpiesza. Po chwili mijają dość długi zakręt, a zaraz za nim chłopak gwałtownie skręca w jakąś ciemną wiejską drogę obsadzoną z dwóch stron krzewami. Po przejechaniu bardzo krótkiego odcinka gasi światła i powoli przesuwa się do przodu. Ziomki siedzą w milczeniu, nasłuchując i spoglądając na ulicę. Mają nadzieję, że psy nie widziały ich auta przed sobą, tylko zaalarmowane jadą w tym samym kierunku co oni. Ktoś mógł zobaczyć podejrzany samochód, który opuszczał okolicę przestępstwa i kierował się na trasę do Słupska.


  
    

  


  
    Spis treści
  


  
    
      Pierwsza sekunda...
    


    
      Sekunda numer dwa...
    


    
      Trzecie tyknięcie zegara…
    


    
      21.06.2008
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